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ustawowo wymaganym specyaluyim warunkom. 

Jak wiadomo. prace około przeprowadzenia 
ustawy są w pełnym toku. Jakkolwiek do wej- 
ścią w życie ustawy ma jeszeze' upłynąć półto- 
ra roku, w pewnych kołach interesowanych 
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AXVWI. 


następ PB 


Nowa szkoła fachowa. 


Ze sprawozdania ogłoszonego za r. 1906 —7 
przez dyrekcyę wyższej szkoły handlowej w 


Nganhwei na którego wykonano zamach w 
Nanking, zmarł z odniesionych ran. 

Zamach na gubernatora wykonał dyrektor 
policyi i kilku studentów. Mianowicie gdy gu- 


bernator wchodził do szkoły. dano do niego | Krakowie, dowiadujemy się. że we wrzesnia 
kilka strzałów, z których trzy były śmier-|b. r. zostanie otwarta w Krakowie „dwukłaso- 
telne. wa szkoła handlowa“, typ w kraju mało jeszcze 


Dyrektora policyi uwięziono i na miejscu) znany. 


bo przejściu pociągu znaleziono na torze je- 
Spraon chorwacka. 


(Tel. N. Reformy“ z 9 lipca.) 


Odroczenie Sejmu chorwackiego. 

„ Zagrzeb. Dziennik urzędowy ogłasza odręczne 
pismo królewskie, odraczające aż do dalsze- 
So zarządzenia posiedzenia Sejmu. 


Demonstracye. 


Zagrzeb. Posłom dalmatyńskim do austrya- 
ckiej Rady państwa: Iwaniceviczowi i 
Biełladonowiczowi. zgotowano wielkie o- 
wacye, gdy odjeżdżali z Zagrzebia. Wielki tłum 
odprowadził odjeżdżających na dworzec kolejo- 
wy. Wygłoszono liczne mowy i włęczono po- 
słom bukiety. Poseł Iwanicevicz podzięko- 
wał za owacyę i oświadczył, że będzie działał 
w kierunku złączenia Dahnacyi z Chorwacyą. 
«(dy martwe ustawy nas dzielą — wyraził 
się — złączeni jesteśmy węzłem serdecznym, 
krórego nie nie rozdzieli. Bośnia. Hercogowina 
i Dalmacya, stanowią całość“. Poseł Biela- 
donowicz mówił o usposobieniu Dalmatyń 
ców i stwierdził, że ruch ku złączenin Serbów 
i Chorwatów, przezwycięży każdą przeszkodę. 
Zebrane tłnmy wznosiły okrzyki przeciw Ra- 
kodczayowi. Kossuthowi i Wekerlemu. 

Czakathurn. Węgierskie Biuro koresp. donosi: 
Większa iłość osób odprowadziła onegdaj posła 
Yrbanica z Warażdynu na dworzec. Przy- 
szło do wielkich demonstracyj. Chor- 
wacił Węgrzy chcieli się na siebie 
rzucić. Wkroczyła żandarmerya i aresztowała 
18 osób. między temi 6 kobiet. Po przesłucha- 
niu wypuszczono ich na wolność. Demonstranci 
będą oskarżeni e wykroczenie i podburzanie 
przeciw rządowi 


Sprawa przynależności Bośni 

- i Hercogowiny. 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzenia Tzby przyj- 
dzie. jak się zdaje. do dyskusyi w sprawie 
Bośni. Chrześcijańsko-społeczni a także Chor- 
waci i Słowielcy wystosują do prezydenta mi- 
nistrów interpelacyę w sprawie wynurzeń pre- 
zydenta węgierskich ministrów Wekerlego, któ- 
ry w Sejmie węgierskim głosił. że Bośnia 
i Hercegowina należą do korony wę: 
gierskiej. Br. Beck zamierza natychmiast 
odpowiedzieć na tą interpelacyę. Chorwaci za- 
żądają dyskusyi nad odpowiedzią, za 
czem głosować będą wszyscy Słowieńcy, oraz 
chrześcijańsko-społeczni. 


Kolo polskie. 


(Telegram „N. Reformy“ z 9 lipca). 


Wiedeń. Wczoraj po poładnin odbyło się po- 
siedzenie Koła polskiego. na którem przepro- 
wadzono pontną dyskusyę nad stanowiskiem 
Koła w dyskusyi nad prowizoryum budżetowem. 
Postanowiono nie zabierać głosu w pierwszem 
czytaniu. Mowcy Koła polskiego przemawiać 
będą dopiero przy drngiem czytaniu prowizo- 
ryum budżetowego. 

Następmie omawiano sprawy kolejewe. 

Pos. ks. Pastor zapytywał komisyę inicya- 
tywy. co słychać ze sprawą budowy kolei Ja- 
sło-Konieczna. oraz poruszył sprawę robotników 
kolejowych, 

„Poseł Głąbiński odpowiedział że udano 
się do Wydziału krajowego, aby oznajmił swe 
życzenie, w jakim porządku sprawy kolejowe 
mają być załatwiane. 

Pos ks. Pastor proponował, aby postawić 
samoistny wniosek w tej sprawie. 

Pos. Petelenz podniósł, że sprawę te po- 
ruszył już cały szereg posłów. Byłoby więc naj- 
lepiej, gdyby wnioski te uporządkowano i pod- 
niesiono przy dyskusyi nad prowizoryum bud- 
żetowem. 

Pos. German przedstawił cały szereg 
spraw szkolnych, przydzielonych komisyi 
inicyatywy. i wniósł, aby ze wzgledu na to, 
že chodzi także o stworzenie nowego typu 
szkól, utworzono osobną komiyę szkolną. 

Wniosek ten uchwalono. 

reszcie pos. Kozłowski przedłożył sze- 
eg petycyj, które na jego życzenie przydzie- 
ono komisyj dnicyatywy. 

Na tem zakończono posiedzenie. 

—----. o ~S 


1 Rosyi i zaboru rosjckiego. 


(Tel. „N. Reformy“ z 9 lipca). 


Zamach na pociąg wojskowy. 


Warszawa. O zamachu na pociąg wojskowy, 
podają jeszcze. że zamach wykonano między 
stacyami Łapy a Szeperowo. Pociąg wiózł do 
Petersburga z Warszawy wołyński pułk gwar- 
dyi. mianowicie 10 oficerów i 447 żołnierzy, 

Zamachu dokonano w odległości dwóch mi- 
nut od stacyi Łapy. Mianowicie na pociąg 
rzucono cztery bomby, a równocze- 
śnie kilkunastu ludzi, stojących z obu 


dne bombę z lontem, dwie bomby wy- 
pełnione nitrogliceryną i dwie ręcz- 
ne bomby żelazne. Oprócz tego koło toru 
znaleziono cztery magazyny do browningów, 
każdy z 10 nabojami 
. Bkonstatowano także, że nszkodzoną została 
jedna szyna i dwa pokłady. 
Wykonawcy zamachu w liczbie 18 zbiegli 
do lasu w gminie Poświętne. W pogoń za nimi 
wyruszył silny, oddział wojska. 


Teror. 


Warszawa. Do mieszkania pp. Matuszew- 
skich przy ul. Panieńskiej na Pradze, weszło 0 g. 
8 rano trzech nieznanych anłodych ludzi i dali 
kilka strzałów rewolwerowych do młodego 
Matuszewskiego, kładąc go trupem na miej- 
sen. Jedna z kul-zraniła przypadkowo córkę 
Mataszewskich. 8-mioletnią Leokadye. Teroryści 
uszłi. Przyczyna zamachu nie znana. 


Bomby. 

Charków. W mieszkaniu wójta gminy An- 
drejewsk Żmijewskiego, rzucono bombe. 
Wybuch zburzył prawie doszczętnie izbę. Nikt 
nie raniony. 


Napady rabunkowe. 


Tyflis. W Felawie w nocy dokonano napadu 
zbrojnego na skarbową winnicę, 

Rewel. We wsi Pylkach napadnięto na sklep 
monopolowy i zrabowano kilkaset rubli. Ban- 
dyci po chybionych strzałach do subiekta rzu- 
cili się do ncieczki, zostałi jednak schwytani: 
jeden z nich zastrzelił sie, drugi się zranił. 


Napady na pociągi. 


Połtawa. Koło mostu kolejowego banda ra- 
busiów zatrzymała pociąg towarowy. idący z 
Połtawy do Charkowa, i wdarła się do wago- 
nów. Na krzyki służby pociągowej, któru sta- 
wiła opór, nadbiegli żołnierze, strzegący mostu. 
Rabusie nciekli. 

Batum. Pomiedzy stacyami Kobuletem a No" 
tanowemwpociągu osobowym rabusie na- 
padli na pewnego podróżnego i zrabowali 
mu 5800 rubii. | 


Ruchy rolne. 

Tuta. W powiecie epifańskim spłonęły wsku- 
tek podpałenia maszyny rolnicze. Straty wyno- 
szą 10 tysięcy rubli. Uwięziono podejrzewanych 
o podpalenie dwóch włościan miejscowych. 


Reformy u Kirgizów. 


Omsk. Pod przewodnictwem generał-gnberna- 
tora stepowego Nadarowa skończyły się narady 
w sprawie potrzeb Kirgizów kraju stepowego. 
Przedstawiciele Kirgizów złożyli szereg postu- 
latów co do reform życia miejscowego. Omó- 
wiono sprawy, dotyczące utworzenia kirgiskie- 
go muftjatu, zakładania aułowych szkół gmin- 
nych z wykładem w języku rosyjskim, reformy 
sądu lndowego, wprowadzenia sądów pokoju i 
administracyi uproszczonej. 


Proces Hurki. 


Petersburg. Proces przeciw Hurce odbędzie 
się w październiku. Współoskarżonymi są: kie- 
równik departamentu rolnictwa Litwinow, 
gubernator Niżnego Nowogrodu bar Frede 
rix i — niejaka pani Echter, modystka, 
wraz z reżyserem tinglowym Sytowem. Mimo 
starań popleczników Hurki, sprawy nie u- 
dało się zatnszować. 


Telefoniczne i teleśruficzne 
wittiomości „Nowej Reformy" 


z dnia 9 lipca. 


Norderney. Przybył tu kanclerz książe Bi- 
low. 


Wybory w T. S. L. 


Rzeszów. Przy wyborach do zarządu gł6- 
wnego Tow. Szkoły ludowej wybrano z da- 
wnych pracowników: prof. Ernesta Bandrow- 
skiego, dra Jana Opieńskiego z Żółkwi, Józefa 
Sarne z Krakowa, prof. Stanisława Srokowskie- 
go z Tarnopola i Kaspra Wojnara. Nowemi si- 
tłami będą pp. dr Władysław kiernik z Bochni. 
dr Władysław Kania z Krakowa, Antoni Mohr 
z Cieszyna. reprezentant tamt. Macierzy ślą- 
skiej, tudzież prof. Stanisław Sobiński, Jadwiga 
Strokowa i Włodzimierz Zuławski z Krakowa, 

Do Rady nadzorczej powołani zostali 
dotychczasowi jej członkowie: pp. Jan Armóło- 
wicz, Paweł Ciompa, dr Juliusz Gertler, poseł 
Ignacy Petelenz i Władysław Turski. 


Ubezpieczenie urzędników prywat 

nych. * 
Wiedeń. Biuro koresp. komunikuje: Ustawą 
z 16 grudnia 1906, która wchodzi w życie od 
roku 1909, zostaje zaprowadzone obowiązkowe 
ubezpieczenie pensyi prywatnych urzędników. 
To przymusowe ubezpieczenie przekazuje usta- 
wa w pierwszej linii mającemu być założonem 
zakładowi pensyjnemu. Aby jednak umożliwić 
dalsze trwanie prywatnych urządzeń ubezpie- 
czemiowych i przez to chronić uzyskane tam 


zwłaszcza wśród olicyalistów wielkich własno- 
ści, daje się zauważyć dążność do zakładania 
teraz nowych instytutów pensyjnych, oraz do 
zawierania umów nubezpieczeniowych z prywat- 
nemi Towarzystwami ubezp. 

Wobec tego należy zwrócić nwagę, że nie 
było intencyą ustawy. aby przymusowe 
ubezpieczenie „oddać w większych rozmiarach 
w prywatne ręce, a to tem miej, że przez 
to mogłyby doznać niepowodzenia techniczye pod- 
stawy ubezpieczenia zakładów pensyjnych, ska- 
zanych wyłącznie na własne środki. — Wobec 
tego w interesie tych kół jest pożądanem uni- 
kanie wszelkiego pośpiechu i wycze- 
kiwanie wkrótce mających się pojawić przepi- 
sów wykonawczych. 


Wieden. Rokowania ugodowe potrwają do 
środy. Przypuszczają, że tym razem obrady me- 
rytoryczne się zakończą, jednakże rezultat ogło- 
szony będzie dopiero w jesieni. gdyż rząd nie 


Życzy sobie, aby w lecie podczas feryi parla- 


mientarnych, spożytkowywano ugodę do agita- 
cyi politycznej i ntrudniano przez to położenie 
parlamentarne. 


Usunięcie posła Mahlera od wykła- 
dów w uniwersytecie. 


Praga. Senat akademicki uniwersytetu nie- 
mieckiego w Pradze, zawiadomił docenta tegoż 
uniwersytetu posła syonistycznego dra Mahle- 
ra. że nie może munadai pozostawić 
do dyspozycyi sal w gmachu uniwer- 
Sytetu, w których dotąd zwykł był wykładać. 
Senat motywaje decyzyę swą tem, iż w razie 
kontynnowania wykładów przez dra Mahlera, 
przyjść może do ponownych demon- 
stracyi, w czasie których mogłyby doznać 
szwanku wartościowe dzieła sztuki, znajdujące 
się w salach wykładowych. 


Biilow i Tittoni w Wiedniu. 


Wiedeń. Kanclerz Bülow przybywa z koń- 
cem września do Wiednia. Przed przyjazdem do 
Wiednia zabawi ks. Bülow newien czas na 
Semmeringu. gdzie przybędzie włoski minister 
spraw zagranicznych Tittoni, który z Sem: 
meringu uda się do cesarza do Tschlu. 


Bierny opór w sądach czeskich. 


Praga. Czeska Rada narodowa obradowała 
wczoraj nad sprawą biernego oporu praktykan- 
tów sądowych, oraz nad wystósowaniem w tej 
sprawie memoryału do ministra sprawiedliwości 
Kleina. 


W sprawie tej ma być dzisiaj wniesioną in- 


terpelacya w [zbie posłów. 

Z prowincyi nadchodzą wiadomości, że 
także 1 tam przyłączają się prakty- 
kanci sądowi do biernego oporu. 


Badanie kwesty! emigracyjnej. 


Budapeszt. Przybyła tu wczoraj komisya a- 
merykańskiego kongresan dla badania kwestyi 
emigracyjnej oraz ambasador Stanów Zjedno: 
czonych, Francis, aby członków komisyi przed- 
stawić rządowi. 


Rozruchy robotnicze. 
Rotterdam. Na brzegach patroluje kawalerya. 
podczas gdy większość policyi odkomenderowa- 
no na parowce, ładujące towar. Burmistrz za- 
kazał gromadzenia się więcej jak pięcin osób. 


Strajki. 

Medyolan. Robotnicy w Brestii ogłosili strajk 
generalny z powodu aresztowania jednego ro- 
botnika podczas uroczystości ku czci Garibal- 
diego. 3 


Z francuskiej Izby deputowanych. 

Paryż. Izba depmtowanych uchwaliła 447 gło- 
sami przeciw 130 zmianę ustawy o urlopowa- 
niu żołnierzy z r. 1903 w tym ' kierunku, że 
żołnierze ci mają być urlopowani od 12 lipca. 


Żółta księga. 


Paryż. W parlamencie rozdzielono wczoraj 
żółtą księgę w sprawach macedońskich. 


Międzynarodowy kongres winiarzy. 

Angers. Miedzynarodowy kongres winiarzy 
został tu otwarty przy udziale delegatów szere- 
gu państw. Kongres wystosował do winiarzy 
w południowej Francyi telegram z wyrazami 
sympatyi. 


« 
Zamach na Christicza. 

Paryż. Dzienniki donoszą, że w Konstantyno- 
połu wykonano wczoraj ponownie zamach 
na młodego Christicza, syna naturalnego 
zmarłego króla serbskiego, Milana. Christicza 
zatrzymali nieznani ludzie na ulicy i grozili mu 
rewolwerami. 


Anarchiści hiszpańscy. 

Madryt. Policya odkryła lokal jednej z orga- 
nizacyi anarchistycznych. Skonfiskowano wiele 
dokumentów i znaczniejszą sumę pieniędzy. 
Zamach na gubernatora chińskiego. 

Hankau. Gubernator Ankin, nazwiskiem 


ścięto. 


Peking. Mimo, że nie jest wyjaśnionem. czy 
powód zamordowania gnbernatora Nganhwei 
był natury osobistej, czy też miał podkład re- 
generał-gubernator wyruszył z 


wolucyjny, 
wojskiem do Ngankingfu 


Podróż eskadry japońskiej. 


Bordeaux. Zapowiedziano tu wizytę eskadry 
japońskiej, która tu przypłynie z Saint-3eba- 


stian. 


Operetka. 


„Wesoła wdówka” Fr. Lehara. 


Wszystko, coby korzystnego można powie- 


dzieć o tej operetce, traci na znaczeniu wobec 
magnetycznej siły cyfr. odnoszących się do niej. 
Mało kto z pewnością oprze się chęci zobacze- 
nia tego dziwa. które szcezęśliwemu autorowi 
przyniosło w samym Wiedniu około dwóch mi- 
lionów tantiemy ze sprzedaży nut i przeszło 
czterystu przedstawień. przyczem jeszcze wcale 
nie jest przesądzonem, że teatr „an der Wien“, 
opędziwszy dwa sezony przedstawieniami ope- 
retki Lehara, i w trzecim nie będzie potrzebo- 
wał myśleć o nowej premierze. Iiczbą przed- 
stawień dorównał Wiedniowi Hamburg. Berlin 
zmierza szybko do osiągnięcia tego samego re- 
kordu, a inne miasta niemieckie, stosownie do 
ilości mieszkańców. ograniczyły się do jednej 
lub dwóch setek. Jakże biednie wyglądają wo- 
bec tego te 28 przedstawień w dwóch miesią- 
cach we Lwowie, kiedy n. p. jedna z najpo- 
ważniejszych publiczności teatralnych na świe- 
cie, w Chrystyanii, okupiła dwustoma przedsta- 
wieniami „Wdówki* pustki jakie bywają na 
przedstawieniach ibsenowskich. Słowem. gdzie- 
kolwiek pojawiła się ta czarodziejska wdowa, 
wszędzie pozawracała głowy i przyprawiła ln- 
dzi o niewinny obłęd. 

Dokonała tego w pierwszym rzędzie urokiem 
swych melodyj. Od czasów Straussa nie było 
w istocie muzyki, w którejby z taką gracyą 
i w takiej sile skupiły się pierwiastki, składa- 
jące sią na pojęcie „wiedeńskości*, a więc hu- 
mor, wdzięk, Śmiech, lekkość i ten pewien ro- 
dzaj zmysłowego sentymentu, który tylko koły- 
szące rytmy walca mogą wyrazić należycie. 
Słowiański element, przebijający we wszyst- 
kiem, co Lehar pisze, powlókł tę muzyczkę ja- 
kąś wytwornością, której darmoby szukać w in- 
nych wytworach współczesnej wiedeńskiej mu- 
zy. Więcej o niej mówić zbyteczna. gdyż mało 
już chyba jest takich, którzy nie umieją na 
pamięć wszystkich wybitniejszych melodyj z po- 
pularnej operetki. 

Nie bez wpływu na powodzenie jest też li- 
bretto. mające i sens i dosyć humoru. Niedar- 
mo patronował mu Meilhac. Jego to elegancka 
komedya „Isattachć* dostarczyła wątku libre- 
cistom wiedeńskim. Idzie więc o to, ażeby Han- 
na Glawari, piękna poddanka mitycznego pań- 
stwa Pontevedro, otoczona w Paryżu rojem wiel- 
bicieli. nie wpadła w sieci małżeńskie i nie zu- 
bożyła ojczyzny o liczne miliony swego posagu. 
Ambasada pontewedryńska w Paryżu pracuje 
nad odwróceniem nieszczęścia i desygnuje na 
zbawcę ojczyzny a zarazem męża milionowej 
wdowy wesołego lulakę. hrabiego Danile, se- 
kretarza ambasady. Ale między obojgiem tych 
państwa są jakieś nieprzedawnione rachunki 
miłosne, które nie pozwalają hrabiemu bez u- 
szczerbku d!a ambicyi upaść do nóg pięknej 
Hannie. Przez trzy akty wytęża Hanna wszyst- 
kie sposoby kobiecej przebiegłości, by Daniłę 
zmusić do wyznania, on zaś przez trzy akty 
bohatersko się trzyma. by nic po sobie nie dać 
poznać. Trzy godziny igraszek miłosnych. które 
kończą sie pomyślnie ku ogólnemu zadowoleniu 

W nadziei tych samych sukcesów, jakie były 
gdzieindziej, wystawiono uperetkę z dużym na- 
kładem kosztów bogato. choć bez wielkiego sta- 
rania o jakąś wykwintniejszą estetykę barw. 
>prowadzono też umyślnie do dyrygowania prof. 
Słomkowskiego. który rzecz przygotował we 
Lwowie i lepiej może utrzymać składność przed- 
stawienia. Mimo wszystko w wykonaniu brak 
właściwego tempa, brak tego szampańskiego hu- 
moru, bez którego nie można pomyśleć sukcesu 
operetki. We Lwowie też trzymała się ona za- 
pewne raczej siłą suygestyi. niż wartością wra- 
żeń odbieranych przez publiczność za pośre- 
dnictwem wykonawców. Jak będzie w Krako- 
wie. okaże przyszłość; przyjęcie na premierze 
nie było zbyt gorące. 

Tytułową rolę odtworzyła p. Schuppówna 
z miłym wdziękiem i korzystnie wyróżniająca 
się dystynkcyą, p. Kasprowiczowa, dla której 
umyślnie zmieniono nieco tekst, bryłuje operet- 
kową werwą. p. Lelewicz ma w operetce kapi- 
talną role niezbyt bystrego ambasadora, p. Krze- 
wiński jest zabawny, jako najrozsądniejszy W Ca- 
łej ambasadzie kancelista Niegus. P. Sołnicki 
w roli Daniły kopinje w szczegółach znakomi- 
tego wiedeńskiego Treumanna; jednego oczywi- 
ście skopiować nie może, to jest naturalnego 
wdzięku, którym powinien ujmować wszystkich 
ten sympatyczny nicpoń. Chór wogóle wcale 
apatyczny Śpiewa gładko. “ EM 


Celem tej szkoły jest przygotować nczniów 
w ciągu dwóch lat nauki do tego stopnia, by 
po ukończeniu nauki mogli objąć posady w kau- 
torach, składach, fabrykach lub handlach; 
kształci dalej ta szkoła przyszłych kupców, 
względnie buchalterów i korespondentów knpie- 
ckich. Program nauk obejmuje naukę języków 
polskiego i niemieckiego, geografii i towaro- 
znawstwa, rachunków kupieckich, koresponden- 
cyi i buchalteryi. naukę o handlu i weksłach, 
stenografii i kaligrafii, oraz pisma na maszy- 
nie. Do klasy pierwszej przyjmuje się uczniów, 
mających lat 14 i ukończoną trzecią klasę wy- 
działową, gimnazyalną lub realną (bez egzami- 
nu). O ile miejsce wolne się znajdzie, przyjmo- 
wać się będzie uczniów, nie mających powyżej 
podanych studyów, na podstawie egzaminu 
wstępnego z języka polskiego, niemieckiego, ra- 
chunków. historyi.naturalne, i geografii w za- 
kresie nauk, ndzielanych w 3-klasowej szkole 
wydziałowej. 

Ponieważ absolwenci tej szkoły nie będą 
mieli prawa jednorocznej służby wojskowej, go- 
tową jest dyrekcya dla uczniów, którzy tę dwu- 
klasową szkołę z dobrym postępem ukończą, 
otworzyć kurs przygotowawczy do egzaminu 
wojskowego, nadającego prawa jednorecznej 
służby wojskowej (t. zw. Intelligenzpriifung). 

W rezultacie więc może młodzieniec po trzy- 
letniej nauce w tej szkole zyskać prawo jedno- 
rocznej służby wojskowej i fachowe wykształ- 
cenie. umożliwiające mu objęcie posady już w 
18 roku życia. może stać się już czynnym 
członkiem społeczeństwa i przyczyniać się do 
podniesienia dobrobytu swego i całego kraju. 
W interesie bowiem społeczeństwa i jednostek 
leży. aby jak najmniej marnować sił i mło- 
dzieńczego zapału i skłonić młodzież do wcze- 
snego rozpoczęcia pracy naukowej lub prakty: 
cznej. stosownie do zamiłowania, usposobienia 
i zdolności. — Im społeczeństwo  dojrzalsze, 
tem łatwiej, tem prędzej decyduje się młodzież, 
w jakim kierunku ma pracować, tem staran- 
niej unika zmarnowania choćby krótkiego na- 
wet czasu. Decyzya ta u młodzieńca 14-letnie- 
go na podstawie objawionych już zdolnosci i 
zamiłowania, tudzież owoców pracy w niższych 
klasach szkół średnich, nie powinna być tru- 
dną, łatwo bowiem ocenić, czy młodzieniec na- 
daje się do dalszej pracy naukowej, czy też 
powinien wejść na tory pracy praktycznej, za- 
wodoweej. 

Do takich szkół należą dwuklasowe 
szkoły handlowe. W Wiedniu uczęszcza» 
do nich 779 uczniów, w prowincyach niemie- 
ckich 307, w Czechach, Morawach i Śląsku 
1247, w Galicyi w Samborze około 80. 

Krakowską 2-klasową szkołę handlową po- * 
winna zapełnić młodzież, kończąca szkoły wy- 
działowe lub niższe klasy szkół Średnich. aby 
wytworzyć silny średni stan kupiecki, klasę lu-_ 
dzi fachowo wykształconych. pełnych zapału do 
zawodowej pracy, nie zniechęconych do kształ- 
cenia się, ale rezygnujących rozsądnie z karye- 
ry naukowej, która przecie tylko wyjątkom jest. 
dostępna, ludzi, patrzących trzeźwo na Życie, 
zdolnych do wywalczenia sobie i społeczeństwu 
lepszej doli na pola pracy ekonomicznej 


Kronika. 
Dziś: 


Krakow. wiorek 9 lipca. 
Kalendarzyk kościelny: Weroniki i Mi- 
kołaja m. . 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 3 min. 44, zachód o godz. 7 min. 
47; dłagość dnia godzin 16 min. 3. 


Teatr miejski w Krakowie: „Wesoła wdów- 
ka”. 
Teatr ladowy: zamknięty. 


Rzęsisty deszcz spadł wczoraj wieczorem po 
całodniowym dusznym upale. Deszcz z początku 
drobny. przemienił się koło godziny 6 wieczór w 
ulewę. która zalała cała miasto strumieniami wody. 
Po prawie półgodzinnej ulewie wypogodziło się 
ZNOWU. 

Wycieczka krzeszowickiego „Ogniska“ nauczy- 
cielskiego do Wiednia wyruszy z Krakowa dnia 
12 b. m. 0 godzinie 6 min. 40 wieczorem. — 
Uczestnicy zbiorą się w lokalu „Ogniska“ (Kra- 
ków, Rynek 1. 17 II piętro) najpóźniej o godzinie 


pół do 5 po południu. — Dzień przed wyjazdem i 
dzień po powrocie poświęcony będzie na zwiedza- 
nie osobliwości Krakowa. — Uczestnicy, pragnący 


zwiedzić Kraków, zechcą się zgłosić w wymienio- 
nym lokalu dnia 12 b. m. już o godzinie 8 rano. 
Egzamin dojrzałości uczennic seminaryum nsu- 
czycielskiego żeńskiego w Krakowie odbył się w cza- 
sie od 15 do 24 czerwca pod przewodnictwem 
inspektora krajowego p. Mieczysława Zaleskiego. 
Egzamin dojrzałości złożyły: Bałandówna Marya, 
Biczówna Stefania, Bischofówna Helena, Rischo- 
tówna Zofia. Bugierówna Stefania, Cepurska Stefa- 
nia (z odzn.), Ciani Ludwika (z odzn.), Cichówna 
Helena. Dębowska Marya, Dylążanka Marya. Fri- 
szówna Sylwestra, Furmankiewiczówna Kazimiera 
(z odzn.), Gajewska Marya. Jachimowiczówna Anna, 4 
Jaglarzówna Jadwiga (z odzn.), Jetłówna Marya,! od 
Kapecówna Zofia (z odzn.), Kowanetzówna Karolis 
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na (z odzn.), Kruczkówna Stefania, Krupska Marya 
(z odzn.), Kuliżanka Marya (z odzn.), Lemieszczu- 
kówna Aniela, Lohnówna Marya (z odzn.), Mertów- 
na Helena, Natterówna Mieczysława (z odzn.), No- 
wakówna Józefa, Olszanecka VWiktorya (z odzn.), 
Olszewska Feliksa, Pisarska Ida (z odzn.), Pistlów- 
na Wiktorya, Polakiewiczówna Zofia, Poznańska 
Amalia, Pridonówna Henryka (z odzn.), Przewoż- 
nikówna Helena, Radomska Helena (z odzn.), Rad- 
wanówna Anna, Rakucka Marya (z odzn.), ` Rogo- 
zińska Karolina, Rzepecka Helena, Sałówna Marya, 
Schrottówna Helena (z odzn.), Semetkówna Wanda, 
Ślebodzińska Kazimiera, Ślósarzówna Janina (z odzn.), 
Smetankówna Antonina (z odzn.), Stentzłówna Zo. 
fia, Szalewska Marya, Szpakówna Antonina (z odzn.), 
Szustówna Olga, Trześniowska Zofia, Tyranowska 
Stanisława, Waciężanka Janina (z odzn.), Wasil- 
kowska Wanda, Wilaszówna Karolina (z odzn.). 
Do egzaminu poprawczego przeznaczono 7, repro- 
bowano na rok 2 uczennice. 

Egzamin dojrzałości eksternistek odbył się od 
25 czerwca do 6 lipca włącznie pod przewodni- 
ctwem ks. prałata dra Czesława Wądolnego, z na- 
stępującym wynikiem: Chwalibożanka Helena, Dan- 
kówna Marya, Hodakowska Zofia, Kolbówna Anna, 
Laurynówna Stefania, Lewajówna Władysława, 
Przyborowska Urszula, Skalska Zofia, Rvbińska 
Teresa (z odzn.), Ryszpleriwna Joanna, Skórczew- 
zka Wanda, Smolentówna Julia, Sokołowska Hele- 
na, Solecka Stanisława, Szafrańska Zofia. Strehló- 
wna Marya, Walterówna Marya, Zabłocka Irena i 
z Meduskich Żarnecka Anna. Do egzaminu popra- 
wczego przypuszczono 21. Reprobowano 22 ekster- 
nistek. 

Odznaczenie krakowskiego zakładu. Krakow- 
eki zakład witrażów i mozaiki pod firmą S. G. 
Żeleński otrzymał na wystawie międzynarodowej 
w Antwerpii najwyższą nagrodę z medalem złotym 
i krzyżem zasługi na swoje wyroby. Po odznacze- 
niach na wystawach w Paryżu i we Wiednia, 
jest to już trzecie z rzędu najwyższe odznaczenie, 
uzyskane przez ten krajowy zakład artystycznego 
przemysłu w rokn bieżącym, czyli po objęciu go 
od dawnych właścicieli pp. Ekielskiego i Tucha 
przez inżyniera-architektę p. Żeleńskiego. Artysty- 
sznym kierownikiem zakładu jest obecnie p. Jan 
Bukowski, znany zaszczytnie artysta-malarz w dzie- 
dzinie sztuki stosowanej. 

Z Kótka filologicznego. Dnia 7 b. m. odbyło 
się walne zgromadzenie członków „Kółka filologi- 
eznego uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra- 
kowie*, na którem udzielono absolutoryum ustępu- 
Jącemu zarządowi a wybrano nowy, w skład któ. 
rego weszli: Józet Ziemski prezes, Ludwik Piotro- 
wicz wiceprezes, Bronisław Daniec sekretarz i Mar- 
cin Gołąb skarbnik. 

Z życia młodzieży akademickiej. Zwykłe tygo- 
dniowe zebranie poufna polskiej demokratycznej 
młodzieży akademickiej odbędzie się dziś, o godzi- 
nie 7 wieczorem, w lokalu przy ulicy Zwierz y- 
nieckiej 1. 22 I piętro. Komitet uprasza człon- 
ków o liczne przybycie ze względu na ważne spra- 
wy, będące na porządku dziennym. 

Fałszywy alarm. Żołnierz policyjny zaałarmo- 
wał wczoraj wieczorem straż pożarną, donosząc, że 
u zbiegu ulic Topolowej i Aryańskiej pękła rura 
wodociągowa. Na miejsce przybył natychmiast plu- 
ton straży, ale alarm okazał się fałszywym, gdyż 
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nie rura pękła, ale Śluza kanałowa, zatkana skut- 
kiem gwałtownego deszczu, wstrzymała wodę na 
powierzchni ulicy. Kanał oczyszczony został przez 
funkcyonarynszów miejskiego zakładu czyszczenia 
miasta, poczem odprowadzono wodę. 

Amatorzy obuwia. W dniu wczorajszym pod 
wieczór p. Franciszkowi Jeleniowi, majstrowi szew- 
skiemu, zamieszkałemu przy ulicy Krupniczej skra- 
dli niewiadomi sprawcy gapilotkę wystawową wraz 
z obuwiem. Gabilotkę znaleziono następnie w są- 
siednim domu z rozbitą szybą; obuwia w niej na- 
tnralnie nie było. Stratę ocenia poszkudowany na 
40 koron. 

Małoletni handlarz. Wczoraj wieczorem żoł- 
nierz policyjny przytrzymał 10-letniego Stanisława 
Wadowskiego w chwili, gdy ten sprzedawał swemu 
rówieśnikowi wózek dwnkołowy za cenę 4 halerzy. 
Wózek ten skradł on w ulicy Sławkowskiej z przed 
hotelu saskiego 

Awanturnik. Do lokalu Dawida Knausa, restau- 
ratora przy ulicy Aryańskiej l. 7, przyszedł wezo- 
raj wieczorną porą niejaki Franciszek Ptak, 22-le- 
tni syn wyrobnika z Czyżyn, a najadłszy się i na- 
piwszy i nie zapłaciwszy ani centa, uciekł z re- 
stauracyi w kierunku rogatki mogilskiej, — Knaus 
wybiegł za nciekającym i chciał go przytrzymać, 
ale Ptak uderzył restauratora w piersi z całej si- 
ły, a tymczasem sam zdołał się wymknąć. Dopiero 
przy rogatce mogilskiej uciekająccemu zastąpił dro- 
gę strażnik akcyzowy Jan Schrank i wraz z poli- 
cyantem przytrzymał Ptaka. Aresztowany stawiał 
gwałtowny opór. krzyczał i lżył, czem wywołał 
wielkie zbiegowisko mliczne. Wraz z Ptakiem do- 
prowadzony został do policyi Jan Szywała, 18-le- 
tni terminator kotlarski, który uczuł taką sympa- 
tyę do awanturnika, że chciał go uwolnić z rąk 
policjanta. Obaj po spisaniu protokołu policyjnego 
odstawieni zostali do aresztów „pod telegraiem* 
wśród tłamu gawiedzi, która aresztowanym towa- 
rzyszyła aż do kaźni. 

Krwawa bójka. W ulicy Krakowskiej przyszło 
wczoraj wieczorem do kłótni, a później do zacię- 
tej bójki między Maryanną Bzowską, wyrobnicą, i 
jej mężem, a Józefem Rodzyńskim, stolarzem, i jego 
kochanką. Ci ostatni byli stroną zaczepną i pobili 
dotkliwie Bzowskich, a szczególnie Bzowską, która 
odniosła kilka ran ciężkich na głowie i twarzy. — 
Opaitrzyło ją pogotowie ratunkowe i poleciło udać 
sie do kliniki chirargicznej, 

Przejechanie. Józefa Jastrzembowa, 30 lat li- 
cząca, żona wyrobnika, przejechaną została w dniu 
wczorajszym przez wóz ciężarowy, naładowany že- 
laztwem, doznając zmiażdżenia ciężkiego lewej no- 
gi i potłuczenia na całem ciele. Opatrzono ją na 
stacyi ratankowej. 

Z pogotowia ratunkowego. W niedzielę po 
poładnia zawezwano pogotowie na ulicę Grzegó- 
rzecką, gdzie służaca Sałomea Skowronek, lat 48, 
w stanie nietrzeźwym, upadłszy na bruk, ciężko 
się potłakła i na ulicy bezwładnie leżała. Przy- 
wieziona na stacyę, poczęła tak głośne wyprawiać 
awantury, iż musiano ją oddać pod opiekę po- 
licyi. 

W parku Jordana podczas ćwiczeń Stanisław 
Kornecki, 18-letni pomocnik kuśnierski, w skoku 
tak silnie nogę nadwyrężył, iż stracił w niej zu- 
pełną władzę i musiano go przewieźć na stacyę 
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Doskonala spogoiność I Sprzedam z wolnej ręki 

„ zaraz nowy dom mnro- 
wany, przytem kawałek lasu i około 4 morgów 
pola sklep, trafikę i wyszynk wina za 6.000 K. 
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ratunkową, skąd po udzielenia mu pierwszej po- 
mocy, odwieziono go do domu pod opiekę rodziny. 

Kradzież. W dniu wczorajszym przyaresztowano 
służącego Tadeusza Jaworskiego za kradzież 90 K 
na szkodę swych służbodawców. Jaworski pobrał 
także od nich na zakupno 20 K i sprzeniewierzy- 
wszy je, do domu nie wrócił 

Znaleziono. P. Marya Fadel złożyła w dyrekcyi 

policyi srebrny łańcuszek z serduszkiem, znalezio- 
ny na plantach. Również zgłosił się tam dorożkarz 
Jan Bukowski ze znalezioną w swym powozie gar- 
derobą damską. 
. Strajk robotnikow miejskich we Lwowie. — 
Ze Twowa telefonują: Wczoraj wybuchł tu strajk 
robotników miejskich, zatrudnionych przy czyszcze- 
niu miasta, brakowania ulic it. d. Strajk wybuchł 
celem poparcia Żądania podwyższenia wynagrodze- 
nia, postawionego w imienin robotników przez 
Związek katolickich robotników budowlanych. Mi- 
mo, iż przed dwoma miesiącami żądania strajkn- 
jących w większej mierze zaspokojono, do strajku 
stanęło przeszło 500 ludzi. 

Wezoraj rano delegaci strajkujących odbyli w 
lokalu „Jedności“ zgromadzenie, na która przybył 
prezydent Ciuchciński i zapewnił, że słuszne żąda 
nia robotnikow w komisyi robót publicznych pozo- 
staną omówione i w granicach możliwości uwzglę- 
dnione. Wskutek strajku ulice miasta wczoraj od 
rana nie były polewane ani zamiatane. 

Ankieta w sprawie kanaiów łwowskich. Ze 
Lwowa telefonują: Wczoraj rozpoczęła swe czynno- 
ści ankieta w sprawie budowy kanałów, celem o- 
rzeczenia, jaki system kanalizacyi jest dla Lwowa 
najodpowiedniejszy, względnie celem wydania opi- 
nii o wypracowanych już przez organizacyę techni- 
czną magistratu projektach kanalizacyi. Do ankiety 
zaproszeni zostali: inż. Schmidt z Bytomia, prof. 
Knaus ze Stuttgartu, inż. Emil Sokal z Warszawy, 
kierujący tamtejszemi pracaml około kanalizacyi 
miasta, Aleksander Wierzbicki, starszy inż, Wy- 
działu krajowego, i prof. politechniki lwowskiej 
Łukasz Bodaszewski. Obradom przewodniczył bur- 
mistrz Ciachciński, brali w nich nadto ndział ra- 
dni miejscy, członkowie komisyj i kierownik urzę- 
du budowlanego lwowskiego. Ankieta po rozpatrze- 
niu mapy plastycznej miasta, tudzież po obejrze- 
niu niektórych ważniejszych punktów terenu, ma 
wydać swą opinię w formie odpowiedzi na szereg 
pytań, ułożonych przez komisyę budowy kanałów. 
Wynik tych odpowiedzi podany zostanie do wia: 
domości Rady miasta i słażyć będzie za podstawę 
do wypracowania planów i wykonania kanalizacji 
miasta. Prace ankiety mają urwać trzy dni. 

Katastrofa w kopalniach nafty. Z Budapesztu 
telegrafują: W obszarze naftowym Campina-Buse- 
nase burza zniszczyła 33 wieże nafto- 
we. Liczba zabitych i rannych jest bar- 
dzo znaczną. Połączenie telefoniczne i telegra- 
ficzne z rewirem naitowym jest przerwane, 


J. N. ROSNY. 


Nałeńtwo 2 paypak. 


I jak tu zaprzeczyć, że życiem naszem kie- 


ruje przeważnie ślepy traf lub wypadek — 
rzekł Jakób Bourbouse. — Należę do ludzi, któ- 
rych nic nie zadziwia, zawsze przygotowanych 
na najlepsze i najgorsze: jestem. jak Turek, fa- 


talistą z przekonania. 


Zawdzięczam zaś to memu małżeństwu, które 
zaiste możnaby mazwać bardzo niezwykłem, 
gdyby na tym naszym podsłonecznym świecie 
wogóle zdarzało się coś niezwykłego. Działo 
się to po moim powrocie z podróży po archine- 


lagu Oceanii. Zainstalowałem się włagnie w ka` 


walerskiem mieszkaniu przy ulicy Waszyngtoń- 
skiej, które przyozdobiłem niezliczoną ilością 


toporów, łuków, strzał, harpunów, dzid, bume- 


rangów, bożków i czaszek. Pewnego listopado- 
wegu ranka marzyłem w najlepsze, spoglądając 
na białe płatki śniegu, gdy słnżący podał mi 
olbrzymiej wielkości kartę, na której widniało 


dzikie nazwisko: 


„Faramont Machefier. Dymisyonowany put- 


kownik dragonów.“ 


— Ten jegomość ma jakąś dziwną minę — 
objaśnił mię Józef. — Powiedział, że „nie o- 
puści pozycji”, zanim się z panem nie roz- 


mówi. 


— Nie pozwólmy mu długo jej zajmować — 
odparłem, śmiejąc się. — Wprowadź go natych- 


miast. 

Wszedł mężczyzna, opięty w płaszcz koloru 
tabaczkowego, w wysokim cylindrze, zsuniętym 
na tył głowy. Miał on twarz ośmiokątną, heba- 
nową cerę, sumiaste wąsy, oczy wielkie, jak 
cebułe i połyskujące zieionawym ogniem. Od 
progu już krzyczał: 

— Mam cię nakoniec, ty Turku, mam cię, 
uwodzicielu! 

Nie wziąłem tego bynajmniej za niegrze- 
czność i wskazując memu gościowi krzesło: 

— Dziękuję za komplementy — rzekłem. — 
Ale zapewne nie przyszedłeś pan jedynie w 
tym celu, aby obrażać mą skromność. 

— Przyszedłem — wrzasnął pułkownik — 
żeby cię zarznąć, zakłać, jak prosię! 

— Pomysł godny rzeźnika — zanważyłem. 

— Nędzniku! — ryczał — wiesz ty dobrze, 
po co tu przyszedłem. 

Zapewniłem go o mojej najzupełniejszej nie- 
świadomości i zwróciłem mu uwagę, że nad- 
używa praw gościnności. 

W odpowiedzi obrzucił mię potokiem prze- 
kleństw — tak, że wreszcie zaczęło mię to nie- 
cierpliwić. 

— Mój panie — powiedziałem — nie mam 
zaszczytu znać go i jeśli nie zechcesz objaśnić 
mi powodu swych odwiedzin, będę zmuszony 
położyć koniec jegu wizycie. 

Mówiłem tonem zimnym i stanowczym. Sko- 
czył z widocznym zamiarem rzucenia się na 
mnie, lecz ja schwyciłem kolczastą maczugę 
i oświadczyłem: 

-- Wątpię, czy obrałeś pan stosowną drogę 
dla przeprowadzenia swej sprawy. 

Słowa te wywarły niejakie wrażenie na Fa- 
ramoncie. Zaczął bowiem mówić głosem mniej 
już donośnym. 

— Niech i tak będzie, Jakkolwiek samo ua- 
zwisko moje powinno było objaśnić o co idzie, 
jednak zrobię panu tę łaskę i wytłumaczę się, 


znakomite hygieniczne 


© 
objęło na własność 


Skład wyrobów meblowych 
i tapicerskich 


„ odznaczony | 
najwyższemi nagrodami 


Nowy półktyty ineton 


(najnow. fason) i wózki resorowe, wszystko na 
vliwnych osiach dv sprzedania w zakładzie la- 


poleca fabryka: 


Jestem tutaj, by przyprowadzić pana do mojej 
siostrzenicy, Cecylii Besneray, pańskiej prawej 
małżonki. 

— Mojej prawej małżonki? — wykrzyknąłem 
nie bez zdziwienia. — Czy jesteś pan pewien, 
pułkowniku, że masz dobrze w głowie? O ile 
sobie przypominam, nigdym się jeszcze nie żenł. 

— Nigdy się nie żenił! — szydził mój gość. 

— Przynajmniej, o ile mi wiadomo! — koń- 
czyłem spokojnie. 

Na tę odpowiedź dragon o mało nie wpadł 
w uprzednią furyę; otworzył już usta do ryku, 
ale. powstrzymawszy się, rozpiął płaszcz. na- 
stępnie tużurek i. wyciągając z niezgłębionej 
kieszeni plikę papierów, przyozdobionych mar- 
kami: 

— Więc nie- jestes pan żonaty? 
szyderczo. 

-— Tak samo, jak nie mam zaszczytu znać 
pana. 

— Nic dziwnego! Byłem wówczas w Austryi, 
gdy uknuto to przeklęte małżeństwo. Ale to 
przewidziane, W dnio, w którym zabrałem się 
do wyszukania pana, nie zapomniałem o dowo- 
dach; oto pańska metryka: Alfred-Jakób Bour- 
bouse, urodzony w Bourges dnia 7 lutego 1575 
roku. A może i teraz to nie pan? 

— To chyba ja — przyznałem. 

— A tutaj — dodał tryumtująco — akt, 
świadczący, że pomiędzy wyżej wymienionym 
Altredem-Jakóbem Bourbonse a panną Cecylią 
Besneray. wobec mera XVII okregu został za- 
warty związek ślubny. 

Osłupiałem , Więc istotnie byłem „mężem tej 
panny Cecylii, o której po raz pierwszy w ży- 
ciu słyszałem. 

— Panie — wyjąkałem — z pewnością masz 
pan słuszność, Ale niemniej pewnem jest to, że 
i ja się nie mylę, Z całej duszy pragnę się 
jaknajprędzej dowiedzieć, jak i dla czego naj- 
przód poślubiłem, a później porzuciłem pańską 
siostrzenicę? 


— wycedził 


(Dok. nast.) 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


y= | w ETS k r; — 
Kursa telegraficzne. 

Wiedeń 8 lipca. Losy: &) procentowe: Austryackie 
zakładu kred. z obl. pr. z rokw 1880 3-prc. 25550. Austr. 
zakł. kr. z obl. pr. z r. 1889 3-pre. 263'--. Uregui. Du- 
najn z 1870 r. 100 złr. Ó-prc. 247° -. Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-pre, 235-—. Pożyczka serb. prem. po 100 tr. 
©-prc. 9l'—. b) bezproc.: (Basilica) 5 zł. 20:95, Zakl. 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 423:—. tiary 40 zł. m. k 
134—., Pożyczka m. Insbruka 20 zł. 82—, Losy m. Kra 
kowa 20 zt. 89—. Pożyczka m. Lublany 20 zł, 6475. 
Ofen 43 zł. 187—, Paliiy 40 zł. 170—. Czerw. krzyża 
austr. T. 10 zł. 4410. Czerw. krzyża węg. Tow. 5 zł. 
26:90. Losy fund, arcyks. Rudolfa 10 zi. 65*—. Salma 
62 zł. m. 18750. Pożyczka Sałoburga 20 sł. 85*—. Tu 
reckie oblig. prem. kolej. po 400 tr. 18475. Losy kom. 
m. Wiednia s 1874 r. 456— 

Berlin 8 lipca. Austryackie banknoty 84:95. Spiry- 

s —— 


Paryż 8 lipca. 3-pro. Renta 95:22. Mąka 34-35. 


Do nabycia 
W trafikach 


|. WOŻOSZYŃSKIEGO i 


Kraków, Krupnicza 1. 21. 


= =ze—- ma R  RR 


p. Alfonsa Wawrzeckiego 


i poleca go łaskawym względom P. T. Publiczności. 


2714 6 6 


La 
Uczeń V ki. gimn. 
poszukuje lekcyi na czas wakacyj (naj- 
chętniej na wsi). Wymagania b. skromne. 


414 5 12 


w Krakowie, 
Wiślna 3, 


261 41 0 


e a O 
Nauczyciel gin. 
pozostający na czas wakacyi w Krakowie, przy- 
gotowywuje do egzaminów prywatnych wstęp- 
nych i dojrzałości. Adres w Administracyi „N. 


J ANA SZ OLN ESG O 


s powodu nagłego wyjazdn. Zgłoszenia pod kierniczym 
H za y Reformy“ pod 2843. 2843 3 3 


2766 przyjmuje Adm. „N. Reformy" 276633 E pny gl św. Tomasza |. 4, tuż przy płatu Szczepańskim, Fiia: ulica Ropemika 1. 6. — Tołetoa Mr 331. Stefana Mudrego Zgłoszenia pod J, W. przyjmuje Admi- 
przynoszący 500/, rÓCZNIE | Zakład podejmuje się urządzeń aih. n e zwłok ze PA a Kraków, ul. Franciszkańska 4. nistracya „N. Reformy 390 16 O Młody człowiek 


Interes czystego zysku od wiożonego 


kapitału, do sprzedania. Odpowiedni dla 
osób starszych, nie wymaga: specyalno- 
ści, łatwy do prowadzenia, zajęcia 1'/ą 
godziny dziennie. Kapitał potrzebny oko-; 
ło 10.000 koron. Zgłoszenia piśmienne | 
pod 419 przyjmuje Adm. „N. Reformy" | 
2 419 3 6 P j 


Zakład artystyczno-kamieniarsk) 
i budowlany 


Józefu Kuleszy 


ję 
a 


Kraków, Rynek 17 


kięgania D. E Friedin 


MA 


2540 10 10 


AGATYN MFREI. 


GAZYN MEBL 


Kraków, Fioryańska l. 36, L p., 


Kajetana Dudziaka 


poleca kompletne urządzenia pokoi, ' oraz przyjmuje wszelkie roboty dekoracyjne i tapi- 


który prowadził przez 11 lat gospodar- 
stwo na Litwie, na trzech dużych fol- 
|| jwarkach. poszukuje miejsca a»ządey 
|w_Galieyi. Czasowo przyjmie obowiązki 
okonoma lub pisarza. Adres: 
jul. Sobieskiego 19, Antoni Lewacki 
dla W. 425 2 0 
| Ecztminowtiny nauczyciel 
do łaciny i greki przygotowuje podszas waka- 
| 


cyi do egzaminów wstępnych i poprawczych. 
2827 4 4 


292 20 20 


cerskie po cenach możliwie niskich. 
Wiadomość Długa £0 II p. 
Kraków, 


KWARTALNIE 


Nasz Kraj 


naprzeciw tmentarza w Krako- 
wie. posiada wielki wybór goto- 
wych pomników z piaskowca, gra- | 
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowineyi, 231 90 0 


Tom. GÓRECKI nynex s, 


poleca w największym wyborze 


Oszczędnościowe kuchenki 


Gimmazyalista 


z VIII kl. poszukuje lekci. Zgłoszenia ,.Gimna- 
zyalista'* posta restante Raba Wyżna. 42038 


Dom © KrKOWIe 


Biesiada Literacka 
K 4—, t przet. K 465 
z dod. pow. K 4%80, z przes. K 6— 


Nowe Mody 


Do sprzedania: | rusze K, 2 pit K 860 gazewo-nalłowe „Primus“ 
R Gw ! Poe = 3 M, aaa. 7; „Opłimns”, do sprzedania lub zamiany za majątek 
pł i „Alek dome stó: : Przyjaciel Dzieci gazowo-spirytusowe „Caesar“, Sp pirm y Ja; 
czyny górne i dolne razem 600 morgów, tu- Dobra Gospodyni K 280, z przer. K 340 „Austria", Bliżs iademeóć: « ki adw 

eż 3) enica 2-pi rakowie. K 260, z przes. K 320 Simulęx* iższa wiadomość w kiurze '- 
dzie imienica 2-piętrowa w Krako „AMP, kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie 
narożnik ulic Wislnej i Gołębiej L 8 i 10. | Świat „Duplex“ , waj w « - 

Refiektanei zechcą się zgłaszać do binra ad-| Garderoba Dziecinna KE 6— 412 6 0 Li4 WAW ul. św. Anny L 3.. 416 3 0 
o e a a e Era- E 190, z przes, K 126 zy x 

w, olska l 3, między godz. 3—5 > d najpraktyczniejsze i najtańsze w użyciu. ORW OW ÓW DDA 
po południu. 422 33 | Tygodnik Niustrowany zy." ` 
ma — | | tyka "a y -B e ` A 

3 2 j Eryty | l K 6- , z przes, K 720 Mbrzymi wybór. - Ceny najtansze, - Systemy najlepsze. Specydiny SKU wszelkich artykulów 

R sa n K ! K8— z dod. opr. K 720, z prze K 840 4 A+ 
kysSowni sai iniaj ansi MEDET AANE dia tapicerów ` 

ie ÓW - . N p u ij, y e ygo e 5 

(kopista) podejmuje się wszelkich kopij, EBA Maly Świa K 240 pezsży e ZAKŁAD POGRZEBOWY 


oraz zdjęć planów, tak w miejscu jak | 
i pa prowincyi. Zgłoszenia pod „Samo- 
dzielność” poste restante Kraków. 
423 3 0 


Panna 


17 lat licząca, poszukuje zajecia w ma- 
sarni w miejscu lub na prowincyi. Po! 
siada dwnletnią praktykę z dobremi 
iadectwami. Zgłoszenia pod A. Z. 
poste restante Rraków. 415 5 0 


Z Drukarni Literackiej w "Krakowie, nl. Jagiellońska 10. 


JÓZEFY NOWIŃSKIEJ 


Kraków, ul. Mikołajska 14, telefon 248, 1634 26 0 


posiada na składzie wielki wybór trumien metalowych, dębowych, tape- 
towanych i z miękkiego drzewa — oraz wieńców różnych i szarf, 
Zakład zaopatrzony jest w nowe wspaniałe dckoracye, wysyła służbę do 
pogrzebów w bogatych liberyach stylowych, urządza pogrzeby od najskromniej- 
A szych do najwspanialszych, ze znaną smniennością i punktuainością. Podej- 
muje się sprowadzania i przewozu zwłok ze wszystkich i do wszystkich 
aństw Europy. Posiada do dyspozycyi groby murowane, pomniki, krzyże etc. 


Wieczory Rodzinne 


K 530. t przes. K 410 


Moje Pisemko 


R 2—, z przes K 240 


Lóbel Schönfeld 


Kraków, Grodzka 42. 


| wajak skład włósień. Bezposredni import dre- 


wniaku z Afryki i Oranii. Siano wiedeńskie, 
kłaki, materye na pokrycie mebli i drelich ma- 
|teracowy. Ceraty. Plusz meblowy, kapok. Spre- 
| żyny. szpagat. gwoździe. płachty. Taśmy, sztyfty 
i narzędzia tapicerskie, Sznury do firanek iro- 
let i bawełny. Mosiężne kaniże, rury i okucia 

it. d. 421 2 10 


| | 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


3 KWARTALNIE 


Czas odnowić prenumeratę 


